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POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczna  zip . 2  g r . 20. 
K w ar. z ip . 8. N r . p o je d y n czy  gr.' 5.

W s z y s t k o  lUn w s z y s t k i c h

- B a n k  Po lsk i podaje do p u b liczne j  w iadomości,  
iż  dla zamknięcia  ra c h u n k ó w ,  z końcem n p ly -  
n ionego  l-okn, zaw ieszone zostaną począw szy  od 
dn ia  23 b. m. do i s ty c zn ia  i83o r .  czynn ośc i  
i in te resa  b a n k u ,  z w y łączen iem  w y m ia n y  b i­
l e tó w  k asso w y ch ,  k tó r a  w  dn iach  i godzinach  
z w y c z a jn y c h  u sk u te c z u ia n ą b ę d z ie .  — W  W a r ­
szaw ie  d n ia  i5  g ru d n ia  1 8 2 9  r o k u .  - -  R adca  s ta ­
n u  p rez e s  (pod.) L u d w i k  h r .  J e ls k i .  — Za zgo­
dność s e k re ta rz  j e n e r a ln y  (pod .)  H assrnan .

D n ia  w czora jszego  w ieczo rem  p rzy  u l icy  
P ie k a rsk ie j  pod  liczbą 1 2 8 , żo na  szewca po 
k łó c iw szy  się z mężem zadała mu r a n ę  noże 1 
szew ek im  w bok  n iebesp ieczem stw em  grożącą.

PO,wŻado^)^d^udzPdona^reda*:ćj^ przez b e z im ie n n e ­
go  o śmierci jednego ze zbrodn.arzy którzy n ied a ­
wno r a b u n e k  w domu pauhnskmi popełnić u s , lowah, 
b y ł a  z a w c z e śn a  i dowiadujemy e »oadwa zosta-
ja  ZyClll* m r •

C z ł o n k o w i e  r e s u r s y  ku p ieck ie j ,  s ta rą  z w a ­
n e j ,  przepędz il i  w czora jszy  w ieczó r  m u z y k a ln y  
W l o k a l u  r e s u r s y  b a rdzo  p rzy jem n ie .  R o z p o ­
czął "o P- B ie law sk i  k o n c e r te m  z to w a rz y s z e ­
n iem 3 o rk ie s t r y ;  po n im  śp iew a ł  P .  C ap e llo  z 
a k o m pan iam en tem  P a n a  C h o p in .  Ś p ie w o w i 
P a n a  D o rv i l l e ,  a r t y s t y  te a t ru  f r a u c u z k ie g o , 
ak o m p a n io w a ł  P a n  S oliva  , nas tęp n ie  zajął F. 
B ie law sk i  s łuchaczów  grając solo, a fan taz je  
P a n a  C h o p in  z ro z m a i ty c h  z n a n y c h  inelod)i
zakończyły  w ieczór.

N a  wczorajszej w y s ta w ie  C h ło pa  m ilionow ego

zna jdow ało  się ju ż  n ieco  mniej,  jak  zw y k le  w i ­
dzów.

Dnia 18 b. m płacono na targach warszawskich 
i pragskich; żyto od 8 do 9 gr. III; pszenicę od 15 
do IlL grochu polnego od 9 do 10; jęczmień od 7 
do 8 gr. 15; owies od f) do 5 gr. 15; m ąkę: pszen­
ną od 32 do 33 gr. 15; pytlową od 18 gr. 15 do 22; 
gryczana 16; kasze: jaglaną 18 do 2 0 ; grycz. zwycz. 
od 15 do 17; drobną od 30 do 36 ; .razową od 14 do 
15 z ł., za korzec. Sążeń drzewa sos. od 18 lo 20; 
w oły od 4 60  12 d uk .; cielęta od 18 do 24 zł. ^wie­
prze od 36 do 100; masła funt od 22 do 28 g r . ; sło­
niny funt po 16 gr.

lin ia 18 b. ni. wprowadzono przez rogatki warsz. 
i prag. żyta kor. 1227; pszenicy 10112 kor.; gro­
chu 123 kor.; gryki 63 k.; jęczmienia 1428 koroy; 
owsa 1295 k . ; siana 966 fur; słomy 374 fu r; drze­
wa 1121 fu r; węgli 86 fur; m ąki: pszennej 132 kor.; 
żytniej 174 kor"; kaszy: gryczanej 206 kor.; jęczm. 
147 kor. wołów sztuk 1043; cieląt 65; wieprzy 806; 
baranów 264; drobiu 4363; masła funtów 719; sło­
niny 110; gorzałki gar. 32; jaj kóp 1774; sera sztuk 
3587.

D n ia  1 8  b. m. p łaco no  na  g ie łdz ie  w a rsz a ­
w skie j  a ssygna ty  ro s sy j ik ie  po 1 7 9  zł. g r  
żądano  za l i s ty  z a s taw n e  9 7  zł. i 5  gr. za o b l i ­
gacje udz ia ło w e  3-t3 zł.- za 3oo zł.

Wczoraj wyciągnięto z kola ntótępującc Nu mer a : 
84. 34* 9- 91.* 69."

Przyjechali do Warszawy. — H eryn t Jan oby w. 
z  M niszewa; Humnicki Ign. ob. z C zujnie; O strzy- 
kowski Sta. ob. z O s t r z y kowa; Komierowski Piotr 
ob. z G linianki; Kurosz Marcelh obyw. z Łękawicy, 
Kamionowski Józef ob. * Łomży ; fcw e-
ryn ob. z Szumlina; Kędzierski le o h l ob. z K only.



Lewinsztein kupiec ł  Krakow a ; Potocki Bernard hr. 
z  Poznania.

I)/.iś  7.i mint s topn i 5.
T E A T k  NARODOWY: Clilop miljonowij.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I B ió ra liśc i. P ań s tw o  S t a r u s z k ie m -  
c 7.ow ie. T ra f i ła  leosa n a  ltam ień.
T E A T R  F R A N C U Z K I. L e  B en e fic ia ire . L e  R om an  d un 
roariage  de ra iso n . L e  Roman d ’nue heu re .

N i e  ty lko akadeitija petersburska, ale i mo­
skiew ska uczciła Pana H nm bolta  podczas 
bytności jego w  M oskwie uroczystem posie­
dzeniem. .

W  Baszkiszet niedaleko Tiflis było dnia o 
lis tojiada blisko czterogodzinne zaćmienie słoń­
ca. Poprzedziła  je straszna burza  z w ichrem  
i t rw ała  przez cały czas zaćmienia.

P ew ien  officer rossyjski opisał miasto E r ­
zerum w  Azji: Ma ono ulice nieczyste i cia- 
sne, fon tanny , domy dw upiętrow e z k tórych  
z pozakrat wyglądają na przechodzących blan- 
szowane twarze piękności serajowych, i pode­
szłe O mijanki,  przestrzegające ich obyczajów. 
W  żółtych, białych i zielonych tu rbanach i ta- 
kichże spodniach, przechadzają się T u rc y  po 
tro toarach  poważnie z fajkami zapalonymi, in ­
n i  w o tw artych  ba Iwierniach każą sobie b rody  
podstrzygać,  głowy czesać, lub  myć ogolone 
głowy. Tam rzeżuicy, zabiwszy na ulicy t u ­
z in  kóz i owiec, wieszają je na hakach żela­
znych, a ciepła k re w  lejc się do rynsztoku  i 
miesza się z wodą i błotem. Psy w E rzerum  
n ie  mają swoich panów, a!e w  gromadzie po 
3o do 4o spoczywają na ulicach i przechodzą­
cy  T u rek ,  omija je z uszanowaniem. Z zadzi­
w ieniem  T u rk ó w  kupow ali żołnierze rossyjscy 
wszystko czego im było potrzeba, gotowizną. 
Rzadko zdarza się widzieć w sklepach lepsze i 
droższe towary:,, oprócz sukien angielskich nic 
by ło  żadnych innych z E uropy . P rzed  wojną
wyobrażano sobie, że E rzerum  jest wielkie i bo­
gate miasto, atoli co do wielkości n a w e t  z mia­
stem rossyjskićm Knrskiem , nie może isć w po­
równanie.''  W  E u r o p ie  w egasie w ojny  kiedy
wojsko przychodzi do jakiego m iasta ,  znajdą

ofliccrowie sposobność przepędzenia czasu p rz y ­
jemnie i użytecznie; w Azji przeciwnie nudzić 
się musi officer i naw et winem nie może się 
rozweselić. W  E rz e ru m  znajdują s ię d w as ta -  
roży tne  kościoły, jeden grecki, drugi ormjań- 
ski, zamienione na  zbrojownię i ludwisarnię. 
W  pierwszej było mnóstwo staroświeckiego 
rynsz tunku ,  pochodzącego jeszcze z czasów Ka­
lifów, w drugiej mnóstwo broni, zdatnej do 
użycia. Kiedy jednego z offićerów tu reck ich  
zapytano, dla czego T u rc y  tak źle b ron il i  swe­
go E rzerum , odpowiedział pytającym: M iasto  
K ars sław ne u nas z murów, A kh a lzik  z w ale­
czności m ieszkańców , E rzerum  z piękności ko­
biet. A  kiedy K ars i A kh a lz ik  nie m ogły się 
obronić, ja kże  chcieliście żeby się E rzerum  mo­
g ło  było trzym a ć? W  zegarze publicznym k t ó ­
r y  E rz eru m  dostało od A nglików  w podarun­
ku, zagnieździły się gołębie, gdyż T u rc y  nie 
lub ią  ani dzwonów, ani bicia zegarów.

Piszą z Odessy pod dniem 28 listopada: W  
trzech  dniach poprzednich nie w ydarzy ło  się 
żadne now e nieszczęście z powodu powietrza. 
W  k ilku  domach od i 4 dni zamkniętych um ar­
ły 3 osoby; a jedna zachorowała.

Niedaleko Perekopu  w T au r j i  odbyły  się 
wyścigi i 4 koni; pie rw szą nagrodę odniósł koń 
ta tarsk i ,  k tóry  w i 3 m inutach ubiegł 12 wiorst.

W  Bessarabji liczą teraz 600,000 mieszkań­
ców.

Donoszą z P ete rsburga pod dniem 5 g ru d n ia  
o wyjściu z d ruku  dwóch pierw szych to m ó w  
lis tów  P io tra  W . wraz z odpowiedziami osób 
do k tó rych  były  pisane. P o  nowym roku  
wyjdą znowu] dwa tom y tego ciekawego 
zbioru.

Królewsko niderlandzki poseł p rzy  dworze 
petersbursk im , ogłosił z polecenia JKM. X ię -  
cia Oranji,  iż 25,000 zł. hol. o trzym a nagro­
dy  ten, kto odkr .je kradzież b ry lan tów  w Brn- 
xelii popełnioną; równaż nagroda wyznaczona 
dla donosiciela, k tó ry  pokazawszy ślady k ra ­
dzieży, postawi w możności właściwy sąd do
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dojścia i  z w ro tu  całkowitej s tra ty ;  nakoniec i 
tefa; otrzyma znaczne wynagrodzenie, k tó ry  choć 
W części odkryje kradzież lub ślady do jej po­
h u k iw an ia  poda.

D n ia  21 listopada rozpoczęto budowę dwóch 
74 działowych okrętów  Smoleńsk i B erezyna  
oraz 44 działowej fregaty B ystry .

w  L o n d y n ie  o trzym ano wiadomość z brzegów 
afrykańskich , że obszerne kró lestwo A ngo la ,  
należące do P o r tu  gal ji, oświadczyło się przeciw 
Don Migueiowi i że zamordowano tamtejszego 
gub ern a to ra ,  jedynego ,  k tó ry  b y t  przeciw ny 
tej rew oluc ji .

Między m inistrem  angielskim Peel i X .  W e l ­
lingtonem miały zajść nieporozumienia.

Słoń, p rzysłany  z Paryża  d o  L o n d y n u  wy-
1 _ Ł „  _  J .----------. . . _____*-_______  „  /. 1 i / i  I a  n i e ­

me
iem

tej zrzuca słoń uzurpa torow i 
lonę z głowy i wkłada ją na  głowę prawego 
Władzcy. Po sztuce wy wołano słonia, k tó ry  za 
Względy publiczności miną podziękował.

W  L o n d y n ie  skazano m ł o d e g o  chłopca za 
kradzież na 7 le tnie  wygnanie do Nowoho 
dji; gdy z sądu wychodził , odezwał się,
powrotem z p o d r ó ż y  k tó r a  g o  czek a , za stan ie  za
Pewne tych  samych sędziów na miejscu; za tę 
k r n ą b r n i  “ kazał go sąd na d oży w o tn ie  wygn a­
nie. ' D z ienn ik i  l o n d y ń s k i e p o  wstają na sędziów  
za taki wyrok.

W  S h e f f i e l d  um arł niedawno staruszek, k tó-  
r y przez wiele la t  ty lko  chleb jadał i wodę pi­
jał ażeby sobie oszczędzić nieco pieniędzy na
kupienie biblji.

W  rzeceTowy złowiono  lina, k tóry  miał dwie 
głowy i  dwa ogony.
"  W  I n s b r u k u  stolicy T y r o l u ,  dato się czuć 
dnia 3o listopada lekkie trzęsienie ziemi.
— W  Niderlandach chciano  wybrać P. P o t te r  
na kandydata d ep u to w a n y ch ,  ale przyjaciele

jego otrzymali odpowiedź przez gazety, źe 
może korzj'stac z ich życz l iw ośc i , albow 
wychowanie jego zasięga czasów, w których ża­
dna okoliczność n ie przepowiadała Belgji rządu 
kons ty tucy jnego ,  a w  późniejszych la tac h ,  n ’.e 
nabywał nauk, k tó reby  godo życia konstj 'tucyj-  
negó usposobiły.
— Niejaki H eń tig  kupiec w H u l l ,  popełn ił  nie­
dawno okropną zbrodnię; ożenił  011 się by ł  prze­
ciw  woli ojca, ale później p rzep ros i ł  go i o- 
trzym ał od niego 7000 f. s. na handel. G dy snm- 
mę tę i większą jeszcze s trac ił  , odebrał żonie 
życie , podpalił własny dom i sam się zastrzelił. 
Dowiedziano się, że nieco p ierw ej posłał sy­
nom swoim przez H am burg  w holsztyńskie roz­
maite ciasta i posłano natychmiast sztafetę, gdyi 
zapewne ciasta te by ły  zatrute.

Za polskie obligacje udziałowe płacono w  
H am burgu  d. 12 listopada po m *  za 100.

W mieście Moulins nic chciał drukarz druko­
wać gazety w konsty tucyjnym  duchu wydawa­
nej. Sąd zmusił go do tego.

t ło  tow arzystw  zawiązanych przeciw  n iep ra­
w nem u pobieraniu  podatków , należy i 5o de­
pu tow anych  francuzkich.
— Rząd hiszpański zamyśla jeszcze o nowej w y­
praw ie  przeciw M cxykowi.  Słychać że w tym 
celu popłynie z F e r r o l  4ooo svojska.

W  okolicach T arragony  pokazały się liczne 
bandy rozbójników-

P row inc ja  N aw arra  i wTiele handlowych miast 
uważają now y kodcx hand low y za ubliżający 
ich prawom.

W ice k ró l  N aw arry  otoczony dwiem a kom- 
panjami, ub rany  w m u n d u r  paradny  i p rzy  o r ­
derach wszedł d. 24 lis topada niespodzianie do 
sądu wyższego prowincji  i kazał sędziom, aże­
by natychmiast z sali wyszli. Sędziowie nie 
chcieli wierzyć swoim uszom, ale wielkorządz- 
ca tak głośno ponowiłrozkaz, iż go n iezwłocznie 
usłuchali. Poczem w icekról instalował w  lmie- 
n iu  króla nowych sędziów. , .

K ró l neapolitański z małżonką swoją 1 przy-



sZtą k r ó l o w ą  h i s z p a ń s k ą  p r z y b y ł  d .  i 5  l i s t o p a ­
d a ,  do  B a r c e l l o n y ,  d. 23 do  T a r r a g o n y  , d. ao  
d o  T o r t o z y .  W ł a d z e  i m ie s z k a ń c y  p r z y j m u j ą  
d o s t o j n y c h  p o d r ó ż n y c h  z w i e l k ą  o kaza łośc ią .

Z  m ia s t a  H a v r e  p o p ł y n ę ł o  d o  M e x y k u  io 3  o -  
s a d n ik ó  w  f r a n c u z k i c h ,  k t ó r z y  z ak ład a ć  m a ją  w  
K a m p e s z e d a l  k o p a l n i e  z ł o t a i  t r u d n i ć  się  jego  
m y c i e m .  U ż y w a  i c h  d o  t e g o k o m p a n j a  h a n d l o ­
w a .  D z i e n n i k  w  H a v r e  W y c h o d z ą c y ,  m ó w i  w  
t e n  sp o só b  o t e j  w y p r a w i e : “ N i e s z c z ę ś l i w i ,k t ó ­
r y c h  d o  n ie j  n a m ó w i o n o ,  w s t ę p u j ą  do o t w a r t e ­
g o  g r o b u .  P o p ł y n ę l i  n ie  w i e l e  m a ją c  n a r z ę d z i  
i  n i e  d o s y ć  ż y w n o ś c i .  C z y  n i e  w i e d z i e l i  c i ,  
c o  i c h  n a m ó w i l i  d o  s z u k a n ia  p o  za  m o r z a m i  a -  
w a n t u r n i c z e g o  s p o s o b u  ż y c i a ,  że  z i e m i a ,  n a  
k t ó r ą  t e  o f i a ry  w s t ą p i ą ,  j e s t  t a k  z a r a ź l i w a ,  iz  
ze  w s z y s t k i c h  jć j  p o r ó w  ś m ie rć  w y z i e w a ?  K a ­
ż d e  p o r u s z e n i e  j e j ,  r o z w i j a  w y z i e w y , k t ó r e  n a ­
w e t  k r a j o w c ó w  n i e z a w o d n i e  g u b ią .  C i  s a n n  
k r a j o w c y  z a l e d w i e  k i l k a  g o d z in  w y t r z y m a ć  m o ­
gą  k ą s a n ie  m u c h  i  r o b a c t w a ,  o raz  w ę ż ó w  z g r o ­
m a d z a ją c y c h  się  w  n i e z l i c z o n e m  m n ó s t w i e  n a  
b r z e g a c h  i p r z y  b r z e g a c h  r z e k ,  z k t ó r y c h  u m y ­
ś l o n o  w y d o b y w a ć  p i a s e k  z ło ty . , ,

S ły c h a ć ,  ż e  r z ą d  f r a n c u z k i  o d w o ł a  z  m o r z a  
ś r ó d z i e m n e g o  w i c e - a d m i r a ł a  R i g n y  i p o w i e r z y  
m u  d o w ó d z t w o  f l o t t y ,  k t ó r a  n a  w io s n ę  d z ia łać  
z a c z n i e  p r z e c i w  A l g i e r o w i .

T o w a r z y s t w o  p a r y z k i e  r o z s z e r z a j ą c e  sz k o ­
ł y  e l e m e n t a r n e  o t r z y m a ł o  l i s t  o d  l i r .  C a p o d i -  
s t r i a s z  z a w i a d o m i e n ie m ,  że  w k r ó t c e  l ic z y ć  b ę d z ie  
G r e c j a  p r z y n a j m n i e j  i 5 o  szkó l ,  a  w  k a ż d e j  z 
l i ic l i  b ę d z ie  się  z n a jd o w a ło  o k o ło  2 0 0  u c z n i ó w .

P a n  G u i z o t  r o z p o c z ą ł  d n i a  5 g r u d n i a  w y ­
k ł a d  s w ó j  o  n o w s z e j  h i s t o r j i  w  o b e c  l ic z n e j  
p u b l ic z n o ś c i .

D n ia  3 g ru ń p ia  s tra c o n o  w  P a ry ż u  n ie jak ieg o  D au - 
m a s  D u p in , k tó r y  n a leża ł do z a m o rd o w a n ia  o b e rż y ­
s ty  i je g o  m ło d e j żo n y  w  d e p a rtam en c ie  P ire n eó w . 
W  dn iu  s tra c e n ia  j a d ł  sm aczn ie  b ifsz ty k , p i ł  nieco 
w in a , u ś c isk a ł dw óch  in n y ch  w ięźn ió w , k tó rz y  ró w n ież  
se rd ec zn ie  z n im  się pożegnali, u ro n ił k ilk a  łe z  i p o ­
s z e d ł n a  ru sz to w a n ie  z  k rw ią  n a  p o z ó r  z im n ą .

W  gminie Jzien zapad ła  się szkoła,  w której  w ła­
śnie znajdowało się 3d dzieci. Na szczęście żadne 
nie  straciło życia, ale wszystk ie  są pokaleczone.

-Donoszą z wysp Jońskich ; że na p ó ł w y s p i e  | 
Koryntskim w ystawione będzie nowe m ia s to .

O s t a t n i e  w y l e w y  N i l u  z r z ą d z i ł y  w  E g i p c i e  
w i e lk i e  s z k o d y ;z a la ły  m n ó s t w o  d o m ó w , z n i s z c z y ­
ł y  o b s z e r n e  p o la  z k u k u r y d z ą , i n d y g i e m , b a w e ł n ą  
i t r z c i n ą  c u k r o w ą .  N a j w i ę k s z ą  s z k o d ę  p o n i o ­
s ł y  sk ła d y  z b o ż a ,  b ę d ą c e  w ła sn o śc ią  w i c e k r ó l a :  
o c a la ło  w  n i c h  z a l e d w ie  t y l e  z i a r n a ,  i le  p o t r z e ­
b a  n a  z a s ie w .

— O d  2 7  p a ź d z ie r n ik a  d o  1 0  l i s to p a d a  z g ro m a d z a ł  
s ię  i w a n  w  S t a m b u l e  k i l k a k r o t n i e  w  s k u t k u  
o d e w r a n y c h  z L o n d y n u  d e p e s z o  w , k t ó r e ,  j a k  
z a p e w n i a j ą ,  d o ty c z ą  s p r a w y  g re c k ie j .

N a  W o ł o s z c z y z n i e  o r g a n i z u j e  się  n a r o d o w e  
wojsko wołoskie.

D n i a  2 G l i s to p a d a  o k o ło  g o d z in y  4  z r a n a ,  d a ­
ło  się  czuć  w  J a s s a c h  m o c n e  t r z ę s i e n i e  z iem i.  
U d e r z e n i a  c o ra z  m o c u ie js z e  t r w a ł y  b l i z k o  7 0  se ­
k u n d .  N i e k t ó r e  g m a c h y  i  k o ś c io ły  p o r y s o w a ­
ł y  się. T e g o ż  sam eg o  d n i a  m ię d z y  g o d z in ą  7  i  8  
w i e c z o r e m  p o n o w i ł o  się w  J a s s a c h  l e k k i e  t r z ę ­
s i e n i e  z ie m i.  ( W  t j rm  sa m y m  d n i u  b y ło  t r z ę ­
s i e n i e  z ie m i  w  C z e r n o w i c a c h  i w  O d e s s ie . )

ftr-ę” Niżej podpisany właściciel nowo-wymurowa­
nych łaz ienek zw yczajnych ,  oraz la/.ni poprawnej 
parzącej przy  ulicy T am k a  pod liczbą 2s71 , z aw ia : 
domia szanowną publiczność. iż takow y  zak ład  już 
o tw ar ty  z o s t a ł , oraz we wszelkie wygody  zaopa­
t rzony  jest. — Kaz. Najmski właściciel.

Kto m a  na zbyciu pudla zupełnie białego lub czar­
nego od 6 d o lę  miesięcy s tarego,n iech  się zgłosi pod 
N- o32 przy ulicy Podwale na przeciw ko ulicy Senator.

Dnia  16 m. i r .  b. zg ina ł  piesek m aleń k i ,  rasy 
wyżełkńw angie lsk ich , maści popielato-kasztąnowa- 
tej mający łapki i pyszczek podpa lane , uszy  i ogon 
obcięte; kto go odprowadzi lub uwiadomi, gdzie się 
znajduje właściciela pod Ner 670 przy  ulicy Leszno 
m ieszkającego , prócz wdzięczności, dostanie  duka ta  
nagrody.
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